
Ns 9. Miechów, dnia 31 marca 1920 r. Rok .1

Cena pojedynczego numeru 2 Mk. 

Prenumeratę przyjmują: 

Starostwo, Magistraty i Urzędy 

gminne

O G Ł O S Z E N I A :

Za cała stronę. . . 250 Mk.

X/2 strony . . . . 125 „

V* n • • • . 65 „

za wiersz petitowy 1 „ 35 f.

POWIATU MIECHOWSKIEGO.

W ychodzi raz na tydzień. Redakc ja  i Administracja w Staros twie W Miechowie.

Treść numeru:
89. Okólnik w sprawie odwołania ogłoszonego w Mi 2 „Ga­

zety Urzędowej" cennika drzewa budulcowego i opało­
wego.

90. Okólnik w sprawie wykonywania poleceń i wyroków 
władz Sądowych przez gminy.
Okólnik w sprawie emigracji robotników do Górnego 
Śląska.
Ogłoszenie w sprawie rozbiórki okopów, wybudowanych 
przez wojska polskie.
Ogłoszenie w sprawie sposobu wypłaty należytości za 
podwody i rpbociznę ludności cywilnej, zatrudnionej

91

92.

93,

94.

95.

96.

97.

przy robotach fortyfikacyjnych.
Ogłoszenie w sprawie oferty Domu Handlowego w Zu­
rychu na dostawę szkła, gwoździ, okuć do drzwi i okien. 
Okólnik w prawie legalizowania dokumentów, wystawio­
nych w kraju, a przeznaczonych do użycia za granicą. 
Ogłoszenie w  sprawie skradzionych Fryderykowi Rożen- 
bergowi dokumentów.
Protokół V-go posiedzenia Sejmiku Powiatowego. 
Artykuł D-ra Olszewskiego o chorobie „Hiszpanka" (c.d.) 
Ogłoszenia.

L. 688/11.---

D Z łf lŁ  U R Z Ę D O W Y
89

M iechów , dnia 27 marca 1920 r.

O K Ó L N I K

do Magistratów i Urzędów gminnych
w powiecie.

M inisterstwo Spraw  W ewnętrznych, reskryp­
tem  z dnia 5 marca 1920 r. Nr. A. O. 640/1 uchy­

liło  okóln ik S tarostwa z dnia 20 stycznia 1920 r. 
L. 688/1— II, um ieszczony w Nr. 2 poz. 17 „G a ze ty  
U rz ę d o w e j "  powiatu M iechow sk iego  z 23 stycznia 

b. r. z następujących powodów :

Art. 1 ustawy z dnia 28 lu tego  r. ub. (Dz. Pr. 

P . P . Nr. 20 poz. 229) stanowi, że  ce lem  umożli­
w ien ia  ludności zaopatrzen ia  w d rzewo  budulcowe 
i opa łow e  upoważnia s ię  Rząd  do wydawania d rze ­
wa dla c e lów  w punktach a )  i b )  tegoż  artykułu 

wym ienionych, artykuł zaś 2 powołanej ustawy g ło ­

si, ż e  ną uzyskanie po trzebnego  zapasu drzewa, 

rząd ma prawo przeznaczyć  d rzew o  z lasów  pań­

stwowych, jak również  dokonywać za jęc ia  w lasach

prywatnych po cenach ustanowionych przez  Rząd.

O p iera jąc  s ię  na powyższym  artykule (2 )  usta­
wy S e jm ow e j z dnia 28 lutego ub. r. M in is ter R o l­

nictwa i Dóbr Państw ow ych  wydał rozporządzen ie  

w dniu 15 lipca  r. ub. w  porozum ieniu  z M in is ter­

stwem R obó t  Pub licznych  oraz M in istrem  Skarbu, 
ustalające ceny ; maksymalne na drzewo  (M o n ito r  
Po lsk i Nr. 161).

R ozporząd zen ie  pow yższe  należy in te rp re to ­
wać w związku z art. 2 ustawy z dnia'. 28 lutego 

w ten sposób, ż e  m aksymalne ceny drzewa, usta- 

now ione w rozporządzeniu  Ministra Ro ln ic twa  i

D óbr Państw ow ych  z dnia 15 lipca r. ub. dotyczą

wyłączn ie  drzewa za jm owanego  przez  Rząd,

przeznaczonego  na ce le  w  punktach a )  i b )  art.

ustawy z dnia 28 lutego r. ub. w ym ien ione .

O tem zawiadamiam wskutek pisma P re zy -  
djum W o jew ódz tw a  K ie leck iego , z dn. 17 marca 1920 

roku L. Pr. 679/1— I z po lecen iem  ogłoszen ia  po ­

wyższych  postanowień. /
S t a r o s t a :

J. W IE C Z O R E K
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90
L.  1257/1.

" " j M iechów , dnia 23 marca 1920 r.

O K Ó L N I K

Do Panów  Wójtów 
w powiecie.

S tosow n ie  do pisma W ojew ództw a  K ie le ck ie ­

go  z dnia 6 marca 1920 r. L. Sm. 68/111. —  I. i zgo-- 
dnie z pismem Min isterstwa Spraw  W ew nętrznych  
Nr. S. G. 172/1 z dnia 2 marca 1920 r. przypom i­
nam P P .  Wójtom, że  na podstaw ie  art. 217 organ i­
zacji Zarządu Gub. IKról. Po l.  (a r t  25 ust. o samo­
rządzie  gminnym z r. 1864) W ó jc i  obow iązan i są 
bezwarunkowo wypełniać wsze lk ie  po lecen ia  władz 
sądowych w zakres ie  przysługujących tym władzom 
atrybucji, pod rygorem  osob iste j odpow iedz ia lności 

dyscyplinarnej za n iedbalstwo lub op iesza łość w 
term inowem  tych z leceń  wykonaniu.

P o le ca m  dalej P P .  Wójtom, aby w myśl okólnika 

M in isterstwa Spraw  W ew nętrznych  z dnia 23 kw ie ­
tnia 1919 r. Dzień. (Urzęd. Min. Spr. W ewn. z dnia 
1 maja 1919 r. poz. 396 pkt. 2 bezzw łoczn ie  d o rę ­
c za l i  adresatom  pisma sądowe i przedkładali d ow o ­

dy doręczen ia  sądom przed term inem staw iennic­
twa, przez sąd wyznaczonym.

W innych niedbalstwu i op iesza łośc i w dorę ­
czaniu w ezw ań  sądowych i wykonywania w yroków  
sądowych, poc iągnę  do surowej odpowiedzia lności.

S t a r o s t a :

J. W IE C ZO R E K .
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. k -  89/P. M iechów , dn. 24 marca 1920 r.

O k ó l n i k

Do Magistratów i Urzędów gminnych 
i Urzędów Parafjalnych 

w powiecie.
D oszło  do w iadom ości W o jew ództw a , że  w  o- 

becnym czasie  p rzebywają  na Górnym Śląsku całe 
masy robotn ików  z b. Kongresówki, obdarci, bosi, 

i głodni, k tórzy przy jechawszy na Górny Śląsk w 
poszukiwaniu pracy, takowej nie znajdują i zmu­

szeni są żebrać.

Z e  w zględu  na akcję p leb iscytow ą, jak o też  ze  
w zględu  na to, że  w łóczący  s ię  robo tn icy  po G ór­

nym Śląsku rekrutują s ię  p raw ie w yłączn ie  z tak 

zw anych  robotn ików  sezonow ych  ro lnych  z pow ia ­
tów  W ojew ództw a , zechcą  pp. Burm istrz i W ó jc i 
gm in, tudzież U rzędy  P a ra fja ln e  wpłynąć o d p ow ie ­

dnio na interesowanych  robotników, pouczając ich 
przytem, że na Górnym Śląsku robotn ików  rolnych 
nie potrzeba i że  w ob ec  tego  nikt z robotn ików  
na Górny Śląsk przepuszczony nie będzie , nato­
miast każdy z nich odesłany będ z ie  na swój koszt 
do m ie jsca zamieszkania.

W o jew ód z tw o  poczyn iło  starania, ażeby robo ­
tników rolnych można było wysłać do b. zaboru 
pruskiego t. j. w Poznańsk ie  i na Pom orze .

S t a r o s t a :

J. W IE C 2 0 R E K .
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L. 1259/1 M iechów , dnia 20 marca 1920 r.

I.

O G Ł O S Z E N I E .
D ow ództw o  Okręgu Genera lnego, O ddzia ł Inży-^_ 

n ierji  wojskowej i S aperów  w K ielcach, pismem z 

dnia 12 marca 1920 r. Ldz. 1639/20 III. B. w spra­
w ie  rozb iórk i okopów , wybudowanych przez  wojska 
polskie, poda je  do w iadom ości i da lszego użytku 
że  zgodn ie  z rozporządzen iem  Dep. III. M in ister­
stwa Spraw  W ojskow ych  L. 1720/T. I. z dnia 1 mar­
ca 1920 r. w szys tk ie  okopy, wybudowane przez 

wojska polskie, w celu obrony granicy zachodniej 
mogą być obecn ie  zasypane, a istn ie jące przy nich 
budowle i urządzenia rozebrane.

P o w yżs ze  ma być uskutecznione następująco:

1 ) rowy s trze leck ie , mają być zasypane przez 
za interesowaną ludność cywilną bez zapłaty ze  s tro ­
ny M in isterstwa Spraw  Wojskowych;

2 ) przeszkody sztuczne i inne K id o w y  bęttą' 

rozebrane przez O ddzia ł Inż. Woj. i Sap. przy p o ­

m ocy wynajmowanych robotników;

3 )  rozb ió rkę  budowli fo rty f ikacyjnych  i zasy­
pywanie  okopów, zapro jektowanym  jest uskutecznić 
w terminie, m oż l iw ie  najrychlejszym, by uniknąć e- 
wentualnych strat terenów , nadających się  do u- 

prawy rolnej.

W szystk ie materjały uzyskane od rozbiórki, jak 

to: drut kolczasty i gładki, paliki drewniane i m e­
talowe, że rd z ie  klamerki, belki drewniane i inne 

stanowią własność wojskową i1 będą zdeponow ane 
przez O ddzia ł Inż. Wojen, i Sap. w  m ie jscach i 
p rzez  o f ic e rów  przez  n iego  wyznaczonych.

U zysk iw ane zaś podczas zasypyw an ia okopów , 

podczas ew entualnej n ieob ecn ośc i o fic e ra  m aterja ły  
w inny być zdeponow ane, pod nadzorem  najb liższych  

m ie jscow ych  w ładz cyw ilnych  t. j. M agistratów , 
w zg lęd n ie  U rzęd ów  gm innych i następn ie mają być 

p rze ję te  p rzez O ddzia ł Inż. W ojen , i Saperów .
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Zaznaczam, że matarjały, o których wyżej m o­

wa stanowią własność wojskową.

S t a r o s t a :
J. W IE C Z O R E K .
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L. 1079/1. , . , .
 j  M iechów , dnia 13 m arca 1920 r.

O G Ł O S Z E N I E
Do Magistratów i Urzędów gminnych 

w powiecie.
P o d a ję  do w iadom ości zam ieszczone n iże j p i­

smo D ow ództw a  Okręgu  G enera lnego  w K ie lcach , 

O ddzia ł Inż. W ojsk, i Sap. z dnia 10 lu tego  1920 r. 

L. 997/20 III. B. w spraw ie sposobu w ypłaty należy- 

tośc i za podw ody i rob oc izn ę  ludności cyw iln ej za ­

trudnionej p rzy robotach  forty fikacy jn ych  następu- 

'-.jefcej treści:

C e lem  un iknięcia  skarg i ewentualnych na­

dużyć przy w yp łac ie  ludności cyw iln ej n a leży tośc i 

za  roboty , k tóre  prow adzi O ddzia ł Inż. i Sap. —  

zap ła tę  za n ie p ro jek tu je £się uskuteczn ić nastę­

pująco:

1. za roboty  drobne, trw a jące 1 —  2 dni, lub 

za jed n o ra zow e p rzew ózk i natychm iast po ich  us­

kuteczn ieniu , na rę c e  za in teresow an ego  i ty lko  w  

m iarę m ożności w  obecn ośc i p rzed staw ic ie li w ładz 

sam orządow ych  lub adm in istracyjnych  gminy.

2. p rzy robotach  zaś, trw ających  w  danej 

m ie jscow ośc i dłuższy czas w ypłata ma być uskute­

c zn io n a  w sob o tę  w  u rzędz ie  gm innym w obecn oś­

c i p rzedstaw ic ie la  w ładzy sam orządow ej lub adm i­

n istracyjnej, h tó ry  stw ierd za  swą obecność przy 

w yp łac ie  z ozn aczen iem  w yp łaconej w je g o  o b ec ­

n ośc i sumy nadpisem  na liś c ie  p ła tn icze j lub ra­

chunkach.

3. sumy należne robotnikom , k tórzy n ie zg ło ­

s ili s ię  w  dniu wypłaty, mają być przekazyw ane* 

w raz z im ienną listą  i w yszczegó ln ien iem  ile  każ­

demu z nich n a leży s ię  U rzęd ow i gm innemu, który 

stw ierd za  odb iór nadpisem  na liś c ie  p ła tn iczej i jest 

obow iązanym  da lsze w sposób w łaściw y uskutecznić.

4. w sze lk ie  w yjaśn ien ia  w spraw ie  cen, spo­

sobów , zapłaty k ierow n icy  robó t w zg lęd n ie  d e le go ­

w an i o fic e ro w ie  mają wyjaśn iać ludności cyw ilnej 

drogą p rzez U rzędy gm inne w sposób  tam przy jęty .

S t a r o s t a :  /
J. WIECZOREK.
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Ł^_|297/L_ M iechów , dnia 22 m arca 1920 r.

O G Ł O S Z E N I E .
M in isterstw o  R obót Pub licznych  W ydzia ł K o ­

opera tyw  pism em N r 5 -6 6 5  oznajm ia, że  Dom Han­
d low y P o lsk i w Zurichu inż. B o les ław a  Sobańsk iego 
z ło ży ł tu o fe r tę  na dostaw ę z zagran icy  szkła, gw o ­

ździ, okuć do drzw i i ok ien  oraz cem entu, przyjm u­
jąc w o fe rc ie  tej za zasadę, że  m aterja ły  te  jes t 

skłonny oddaw ać S tow arzyszen iom  budowlanym  w 
stosunku do kra jow ych  cen rynkow ych  o 30°/o taniej.

W ydzia ł K oop era tyw  uw ażając o fe r tę  tę  za zu­
pełn ie korzystną, zw raca  s ię  do Zarządu tu tejszych  
S tow arzyszeń  Budow lanych, o jaknajrych le jsze  p rze ­
dstaw ien ie mu zapotrzebow an ia  na pow yższe m ate­
rja ły i w stosunku do ilo śc i i rodzaju  tych m ate- 
rjałów , z ło żen ie  odpow iedn ie j za liczk i w raz z zam ó­
w ien iem .

S t a r o s t a :

J. WIECZOREK.

82
L.  1285/1.

j M iech ów  dnia 27 m arca 1920 r.

O k ó l n i k

Do Magistratów i Urzędów gminnych 
w powiecie.

M in isterstw o  Spraw . W ew nętrznych  pism em  z 

dnia 27 lu tego 1920 r. N r. A . O. 641/1 podaje na­
stępu jące w skazów ki, których  n a leży  trzym ać s ię  
p rzy lega lizow an iu  dokum entów , w ystaw ianych  w 

kraju, a p rzezn aczon ych  do u życ ia  za  granicą:

1 ) W sze lk ie  pośw iadczen ia  w ładz adm in istra- 
cy jnych  polsk ich  w inny być sporządzane tylko w 
języku  polskim . In teresow any, o ile  tego  zachodzi 
potrzeba, ma s ię  sam postarać o  w ierzy te ln y , p rzez 
za p rzys ięg łe go  tłom acza dokonany przekład p o l­

sk iego  tekstu pośw iadczen ia  na ję zyk  obcy.

2 ) W ó jt (B u rm is trz ) s tw ierdza  ty lko  autenty­
czność podpisu, pośw iadczen ie  zaś podpisu W ójta  

— Starosta.

S tw ie rd zen ie  natom iast zdo lności do działań 
prawnych, oraz fakt, iż akt w ystaw ionym  zos ta ł 
p rzez in te resow an ego  z  w olnej w o li i ze  zrozum ie­

niem , na leży  do zakresu  czynnośc i notarjuszów .

3 ) Akta prawne, zdzia łane na obszarze  (R ze­

c zyp osp o lite j P o lsk ie j, muszą być sporządzane w e­

dług p rzep isów  praw nych  na obszarze tym ob ow ią ­

zuj ęcym  („ lo c u s  re g it  actu m ").
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W ob ec  pow yższego , o i le  idz ie  o pośw iadcze ­
nie podpisu osoby, która akt sporządza, pośw iad­
czen ie  to pow inno op iew ać  mniej w ięce j,  jak na­
stępuje:

N in ie jszem  stwierdzam, że  po łożony podpis
 - ............. ...........- .....—  zosta ł uczyniony w m oje j o-
becności, w łasnoręczn ie  przez  znaną mi osob iśc ie
   zamieszkałą -------- ------------- -----
(lub, o i le  osoba nie jes t  znaną o sob iśc ie )  przez

  .................. ..... .........zamieszkałą ......  —.
która*d la  stw ierdzen ia  swej identyczności okazała 

taki a taki dowód.

O  ile  idz ie  o podpisy, uczyn ione za n iep i­
śmienną, pośw iadczen ie  winno opiewać:

N in ie jszem  stwierdzam, że  za niepiśmienną-—

 znaną mi osob iśc ie  (lub która
okazała mi taki a taki dow ód  swej identyczności, 

o i le  mu jes t  nie znaną o sob iśc ie )  zamieszkałą
 — ----------------------------------- na własną je j o to w yrażo ­

ną w m oje j obecnośc i prośbę  podpisali w łasnorę­
czn ie  ___________________________ znani mi osob iśc ie  (lub
którzy okazali taki a taki dowód).

Natom iast w takiem pośw iadczen iu  nie pow in ­
no być m owy o treści aktu i o zdo lności osoby 
akt ten sporządza jące j do działań prawnych.

Na  akcie notarjalnym, przęd notarjuszem spo­
rządzonym zbyteczne  się sta je pośw iadczen ie  władz 
administracyjnych; jedyn ie  podpis notarjusza ulega 
pośw iadczen iu  przez P rezesa  Sądu, podpis zaś te ­
go  ostatn iego przez  Ministra Spraw ied liwości.

Poda jąc  pow yższe  wskazówki do w iadom ości 

po lecam  pp. Burm istrzom  i W ójtom  ściśle stosować 

s ię  do nich.

S t a r o s t a :

J. W IE C Z O R E K .

95
L 1273/1.

j| M iechów , dnia 22 marca 1920 r.

O G Ł O S Z E N I E .
W  celu zapob ieżen ia  ewentualnym nadużyciom, 

poda ję  do w iadom ośc i iż obyw ate low i estońskiemu 

Fryderykow i Rosenbergow i, w drodze z Ukrainy 
przez  W arszawę i Gdańsk do R ew ia  zosta ły skradzio­
ne w L ibaw ie , m iędzy  innemi następujące do­
kumenty:

1 ) paszport bezterm inow y L. 191. w ydany w 

marcu 1919 r. na im ię  Fryderyka F rycow icza  R o ­

senberga , p rzez Sąd O kręgow y  w  Sym feropo lu .

2 ) Zaśw iad czen ie  M agistratu  w  TeilitUs (E s -

%
ton ja ) z r. 1916. ustalające jego  zawód  i narodo­

wość, wydane Rosenbergow i, wskutek jego  wstą­
p ienia do służby wojskowej.

S t a r o s t a :

J. W IE C Z O R E K .

H Z liM . S i i i i Z ą i W Y .

S6 

PROTOKÓŁ
IV-go posiedzenia Sejmiku powiatu Miechow­
skiego, wybranego na zasadzie Dekretu o 
Tymcz.  Ord. Wybór, do Sejmików Powiatowych 
z dn. 5 /XII 1918 r. (Dz. Pr .  Nr. 19 poz. 51), 
odbytego w dniu 29-go grudnia 1919 r. o 
godz. 1 O-ej rano  w Miechowie w sali obrad."'

* Sejmiku.

Obe c ni :

P rzew od n ic zą cy  p. Starosta Jan W ieczo rek  
C złonkow ie : 1 ) Ba jo łek  Paw eł, 2 ) Brykalski Jan
syn Sebastjana, 3 ) Burdel Jan, 4 )  Caba P io tr ,  5 ) 

D rożdż  Karol, 6 ) Dyląg Ludwik, 7 ) G orczyca  Jan, 
8 ) Gw iazda Jakób, 9 )  G rzyw now icz  W ojc iech , 10) 
H aber Michał, 11) Jaros Karol, 12) Jarosz Józe f, 
13) jęd ru ch  Franciszek, 14) Jędrychowski Michał. 
15) Kapusta Franciszek, 16) K lim ek P a w e ł  17) K ło ­
sowski P io tr , 18) K o z io ł  Jan, 19) Kurpik W o jc ie ch ’ 
20) Kurb ie l Franciszek, 21) Łakomski Stanisław, 22) 
Makowski Karol, 23) Malara Jan, 24) Małupa Ja­

kób, 25) M ark iew icz  P io tr ,  26) M arzec  Staniśłnw* 
27) N iem iec  Stefan, 28) N ow ak  Paw eł, 29) P rze ś l i-  

ca Jakób, 30) P y c ia  Walenty, 31) Rączka J a k ó b  
32) Sarnow icz  W ładysław, 33) Ściga j W ojc iech , 34) 
Sew eryn  Józef, 35) Sm oczyńsk i Stanisław, 36) Ż a -  

bick i Jan i 37) Z ię ta ra  Jakób.

N i e o b e c n i :  t
1) Dziura Jan, 2 )  G łowa W ojc iech , 3 )  S ad ow ­

ski Andrzej, 4 )  Sendek Franciszek, 5 ) ^ k r z y p i c i e l  
Juljan, 6 ) Srokosz P io tr , 7 ) W alczak  P io tr ,  8 ) W ę ­

gie l Marcin, 9 ) /Wojtaszek Jan i 10) W ołoszyn  K a ­

sper n ieuspraw ied liw ien i.
1 ) S tryszewsk i Ignacy uspraw ied liw iony.

P rzew od n iczą cy  po zagajen iu  posiedzen ia  i 
s tw ierdzen iu  obecn ośc i członków  odczyta ł porządek 

dzienny, który p rzy ję to  według następu jącej k o le j­

ności spraw:

Porządek dzienny.

1 ) O dczy tan ie  protokółu  z  ostatn ich  pos ie ­
dzeń  W ydzia łu  i Sejm iku P ow ia tow ego ,



5

2 ) P r z e ję c ie  szpitala Św. Anny w M iechow ie  
i zakładów dobroczynnych w Zarząd Sejmiku.

3 ) Zm iany i poprawki w budżecie.
4 )  Zac iągn ięc ie  pożyczk i 300.000 kor. na u- 

trzymanie dróg.
5 )  Zac iągn ięc ie  pożyczk i 350.000 kor na ku­

pno 2ch samochodów.
6 ) W ybór 16 kandydatów na ławników do Są­

du O kręgow ego  w Kielcach.
7 ) Za łożen ie  biura handlowego przy Sejmiku.

8 ) Podn ies ien ie  o 100°/p oszacow ania  budyn­
ków  miejskich i dworskich.

6 ) Kursy dla analfabetów.
10) W olne  wnioski.

4) Odczytanie protokółów z posiedzeń Sejmiku i Wydziału 
Powiatowego.

O dczytan ie  protokółu z ostatnich posiedzeń  
Sejmiku i Wydziału P o w ia to w ego  przy jęto  bez po- 

* prawek do  w iadom ości.

Nagłe wnioski i interpelacje.

P. Gw iazda .zapytuje, czy są uregu lowane c e ­

ny drzewa w lasach prywatnych. W yjaśn ienia  u- 
dz ie l i ł  p. P rzewodn iczący .

2) Przejęcie szpitala Św . Anny w Miechowie przez Se j­
mik Pow.

Sekretarz Sejmiku odczyta ł pismo Min. Spr, 
W ew nętrznych  z dn. 4 października 1919 Nr. S. M. 
1877/2 w spraw ie  p rze jęc ia  przez Zw iązek  Kom u­
nalny od Rad D obroczynności Publicznej działu sa­
nitarnego wraz z całym majątkiem. P r ze c iw  zam ie­
rzonej zm ianie Zarządu szpitala Św. Anny w M ie ­
chow ie  wystąpiła  Rada m. M iechow a  i uchwałami 

# Z' dn. 30 października i 3 listopada 1919 r. zg ło s i­

ła  sw o je 'p re ten s je  do własności tegoż  szpitala. W y ­
dzia ł Pow . na posiedzen iu  w dniu 22 listopada 1919 
r. pretensji tych n ie uznał i postawił wniosek, aby 
Sejm ik pow. M iechow sk iego  uchwalił w jak naj­

krótszym czasie ' prze jąć szpital Św. Anny w M ie ­
chow ie  wraz z całym majątkiem w swój zarząd.

Pon iew aż  m. M iechów  nie ma dotychczas 
swych przedstaw ic ie l i  w Sejmiku Pow . p rze to  R a ­
da miejska de legowała  na dzis ie jsze  pos iedzen ie  

Sejmiku dwóch reprezen tantów  w osobach radnych 
p. p. Jędrze jow sk iego  i W iśn ick iego, a to ce lem  u- 
d z ie len ia  potrzebnych  wyjaśnień i umotywowania 

praw miasta do wym ien ionego  szpitala. W ob ec  te ­
go  P rzew od n iczący  udzie li ł  głosu de lega tow i Rady 
m ie jskie j p. Wiśnickiemu, który zaznaczył, że  grunt, 
na którym stoją zabudowania szpita lne jes t  włas- 

snością gromadzką —  miejską i że według o rze ­

czen ia  zastępcy  P rzew od n iczą cego  Rady D obroczyn ­

ności G ubern ialnej p. Jez io row sk iego , szp ita l M ie ­

chow sk i je s t  m iejskim , na co  w skazu je te ż  pew ne

prawo zw ycza jow e, a m ianowicie : że  Zarząd  szpi­
tala spoczywał zawsze  w rękach m ieszkańców  m. 
Miechowa.

Nad tą sprawą wyłon iła się obszerna dyksusja, 
w której przemawiali pp. Jarosz, Dr. O lszewski, 
Małupa, Sarnow icz  i inni zb ija jąc w ywody p. Wiś-, 
n ickiego, w reszc ie  na wniosek  p. Sarriowicza uch­
walono zamknąć dyskusję.

P rzew odn iczący  zreasum owawszy wyw ody m ów ­
ców  poddał pod g łosowanie  wniosek W ydzia łu  Pow . 

z dn. 22 listopada który przy jęto  jednogłośn ie  nas­

tępującą uchwałą Nr. 104.

Sejm ik Pow . prze jmuje szpital Św. Anny w 
M iechow ie  wraz z całym jego  majątkiem od Pow . 
Rady Dobr. Publ. w swój zarząd i pod swoją op iekę.

P. W iśnicki im ieniem  Rady m. M iechow a  zg ła ­

sza protest p rzec iw  tej uchwale i prosi o zaprokó- 
łow an ie  tegoż. P rzew od n ic zący  wyjaśnił następnie, 

że  szpital Św. Anny w M iechow ie  przedstawia ma­

jątek wartośc i około 5-ciu m il ionów  koron, należy 
przeto  bardzo dokładnie zastanowić  s ię  nad przy­

szłym je g o  zarządem, aby majątek szpitala nie był 
narażony na szkodę, lecz  przec iwnie , by instytucja 
ta pod op iekę  Sejmiku nadal pod każdym w zg lę ­
dem pomyślnie s ię  rozwijała. P o tem  przedstawił 

cały s zereg  wniosków  Kom isji Sanitarnej, uchwalo­
nych na posiedzen iu  w dn. 23 grudnia b. r. w spra­

w ie  gospodark i zarządu szpitala. Bezpośredn ią  
kontro lę  nad gospodarką szpita la ma wykonywać 
Sejm ikowa Kom. Sanitarna, k t ó r a , uchwaliła koop ­
tować do swego  składu pp. Tadeusza Lecha  i ks. 
Zapa łow sk iego  z M iechowa. P o  dłuższej dyskusji 

na wniosek p. Jarosza pow zią ł 30 głosami p rzec iw  

2 uchwałę Nr. 105. Bezpośredn ią  kontro lę  nad g o ­
spodarką i zarządem  szpitala Św. Anny w M iech o ­

w ie  wykonywa z ram ienia Sejmiku Kom isja  San i­
tarna, która pow iększa  s ię  o 3-ch członków, p o ­

chodzących  z wyboru. W ob ec  tego  przystąpiono 
do wyboru dalszych 3-ch cz łonków  Kom isji San i­

tarnej za pom ocą kartek. Oddano g łosów  36. Z  
tego  otrzym ali p. D rzew ieck i Inspektor Rady Szkol. 
Okr. w M iech ow ie  16 głosów, p. J ó ze f  Saski dz ie r­

żawca folwarku w P o ra d o w ie  25, p. J ó ze f  Jarosz 
cz łonek Sejmiku 25, p. Tadeusz Lech  Dyrektor g i ­
mnazjalny 27, p. Ste fan  N iem iec  cz łonek Sejmiku 

15 głosów. W ob ec  tego  zostali wybrani: pp. Jó ze f  

Jarosz, J ó ze f  Saski i Tadeusz Lech.

N astępn ie  Sejm ik uchwalił jednogłośn ie  nastę- 
jące  wnioski Komisji Sanitarnej: Uchwałą Nr. 106 

stanowisko dyrektora Szp ita la  obsadza W ydzia ł 

P ow . na wniosek Kom. Sanitarnej.

D yrek tor lekarz jest odpow iedzia ln y  na zew n ą trz
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za prow adzen ie  szpitala pod wzg lędem  sanitarnym i 

gospodarczym, przed Komisją Sanitarną Sejmiku 
Pow . Jest on prze łożonym  ca łego  personelu i ja­
ko taki kontroluje działa lność wszystkich pracown i­
ków. Ma nadzór nad gospodarką szpitala, która 
będ z ie  prowadzoną w myśl zasad uchwalonych przez 
Sejmik. Ma nadzór nad prowadzen iem  kancelarji 

sprawdza rachunki i prowadzi kasę.

Z  dzia ła lności s zp ita la . składa sprawozdanie 

m ies ięczne  przed Komisją  Sanitarną. Dyrektor 
p rzeprow adza  sam odzie ln ie  wszystkie wydatki ob ję ­

te budżetem, wydatki zaś inne przekazuje Komisji 
Sanitarnej do zatw ierdzen ia .

D o tychczasow y personel pozosta je  nadal w 
szpitalu. W sze lk ie  zmiany w personelu przeprow a­
dza Kom isja  Sanitarna na wniosek dyrektora.

S łużbę niższą, przyjmuje i zwaln ia  dyrektor, 

lekarza, fe lczera , sekretarza i s iostry m iłos ierdzia  
przyjmuje i uwalnia na wniosek  Kom is ji Sanitarnej 

W ydzia ł Pow ia tow y .

N a p rzep row ad zen ie  drobnych  zm ian w g o ­
spodars tw ie  szp ita la  musi uzyskać dyrek tor z e zw o ­
len ia  K om isji San itarnej, zm iany w ażn ie jsze  wym a­
gają  u przed n iego  p ozw o len ia  Sejm iku.

D a lsze  w n iosk i K om is ji San itarnej odnoszące 
s ię  do s zc zegó łó w  gospodark i szp ita lne j p rzekaza ­
no, na w n iosek  p. G w iazdy, do op racow an ia  W y­

d z ia ło w i Pow iatow em u .

W  końcu p. P rzew od n iczą cy  podkreślił obyw a­
telską  i skuteczną pracę, po łożon ą  p rzez dotych ­
czasow y Zarząd  Rady D obr. Publ. i S ios try  M iło ­

s ie rd z ia  oko ło  rozw oju  szp ita la  i staw ia następują^ 
cy  w n iosek , k tóry Sejm ik  uchw alił p rzez  aklam ację 

N r. 107 uchwały.

Sejm ik  P o w . w yraża  uznanie Z a rząd ow i Rady 
D obr. Publ. i S iostrom  M iłos ierdzia , a w  s zc zeg ó l­
ności P rze ło żo n e j S iós tr p. P au lin ie  L ip iń sk ie j za 

o fia rną  i skuteczną p racę pod jętą  i prow adzoną dla 
dobra  i rozw oju  szp ita la  Św. Anny w M iechow ie .

W ob ec  spóźn ionej po ry  P rzew od n iczą cy  od ro ­

czy ł da lszy c iąg  posiedzen ia  na dzień  2 styczn ia 

1920 r.

D N IA  2 -G O  S T Y C Z N IA  1920 RO K U .

D alszy c iąg  posiedzen ia  z dn. 29 grudnia 

1919 roku.

O b e c n  i:

P rzew od n iczą cy  p. S tarosta  Jan W ieczorek , 
C złon kow ie : 1. B a jo łek  Paw eł, 2. B rykalsk i Jan syn 

Sebastjana, 3. Caba P io tr , 4. D rożdż K aro l, 5. Dy­
ląg Lud\yik 6. G orczyca  Jan, 7, G w iazda Jakób; 8.

Haber Michał, 9. Jaros K a r o l , '10. Jarosz Józef, 11, 

Jędruch Franciszek, 12. Jędrychowski Michał, 13. 
Kapusta Franciszek, 14. K łosowski P io tr ,  15. K o z io ł  
Jan, 16. Kurpik W ojc iech, 17. Kurbiel Franciszek,

18. Łakomski Stanisław, 19. Makowski Karol, 20. 
Malara Jan' 21. Małupa Jakób, 22. M ark iew icz  

P io tr , 23. M arzec  Stanisław, 24. N iem iec  Stefan,
25. N ow ak  Paw eł, 26. P rześ l ica  Jakób, 27. Pyc ia  

Walenty, 28. Rączka Jakób, 29. Ściga j W ojc iech , 
30. Sew eryn  Józef, 31. Smoczyński Stanisław, 32, 
S tryszewsk i Ignacy, 33. W ęg ie l  Marcin, 34. W o ło ­
szyn Kasper,

N i e o b e c n i :

1. Burdel Jan, 2. K lim ek Paw eł, 3. Sadow ski 
A ndrzej, 4. Sendek Franciszek , 5. Żab ick i Jan i 6 
Z ię ta ra  Jakób n ieuspraw ied liw ien i.

1. D ziura Jan, 2. G łow a W ojc iech , 3. G rzyw „ 

now icz W o jc iech , 4. S a rn ow icz  W ładysław , 5. Skrzy-^  
p ic ie l Juljan, 6. S rokosz P io tr , 7. W alczak  P io tr , 8. 

W ojtaszek  Jan uspraw ied liw ien i.

P rzew od n iczą cy  po s tw ierd zen iu  obecn ości 
cz łonków  podał do w iadom ości zebranym  nagły 
w n iosek  p. S te fana  N iem ca  i tow . w  spraw ie  n ie ­

odpow iedn iego  przydzia łu  drzew a p rzez P ow . K om . 
R oz. D rzew a m ieszkańcom  wsi K s iążn iczk i gm. M i­
cha łow ice , k tórzy  zos ta li zn iszczen i p rzez działan ia 
w ojenne, Sejm ik  uchw alił spraw ę tę  rozpa trzeć  po 
w yczerpan iu  porządku dziennego.

N astęp n ie  S ek re ta rz  Sejm iku p rzed ło ży ł spra­
w ę utrzym ania s ie ro t w schronisku w B rze sk u -N o ­
w em  gm. Gruszów , gd zie  je s t u lokow anych  54 s ie ­
ro t od 3-ch do 14-stu lat.

"• *

P o n ie w a ż  Sejm ik  n ie m oże  rozpraszać sw ej 

pracy, p rze to  staw ia w niosek, aby Sejm ik  P ow . od ­

dał zarząd i bezpośredn ią  op iek ę  nad pow yższem  
schron isk iem  P o w ia to w e j R adzie  O piekuńczej, a na­
tom iast u d z ie lił na rzec z  tego  schroniska od p ow ie ­
dnich subw encji w ramach budżetu.

P o  przeprow adzen iu  dłuższej dyskusji Sejm ik 
P ow . na w niosek  p. R ączk i pow zią ł jedn ogłośn ie  

uchwałę Nr. 108. „Za rząd  i op iek ę  nad schron isk iem  
w N ow em -B rzesku  Sejm ik  Pow . przekazu je R. O. P . 

tym czasow o aż do uzupełn ienia tego ż  delegatam i 
Rad gm innych z których  łona zostan ie  wybrany K o ­
m itet do op iek i nad S ieroc iń cem , o  ile  do R. O. P_ 

n ie  w ejdą  p rzed staw ic ie le  z Rad gm innych, w ów ­
czas Sejm ik  w yde legu je  swych p rzedstaw ic ie li da  

R. O. P., k tórzy ;obejmą op iek ę  nad przyszłym  s ie ­

ro c iń cem ".

W  spraw ie przytułku starców  Św. Barbary w  
M iechow ie , po dłuższej dyskusji Sejm ik  P ow . pow ­
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z ią ł jednogłośn ie  następującą uchwałę Nr. 109 S e j­
m ik Pow . n ie m oże prze jąć pod swój zarząd p rzy­
tułku starców  Sw. Barbary w M iechow ie , a lbow iem  

ten że  zapisany jes t jako w łasność parafji. P rzy tu ł­

ków  takich jes t kilka w p ow iec ie  i należałoby, 
p rze to  w szystk ie p rze jąć w u trzym anie Sejm iku 
czem u na p rzeszkodzie  sto i stan budżetu.

3. Zmiany i poprawki w budżecie.

W skutek pisma Min. Spr. W ewn. z dn. 9/IX-19 

N r. S. F. 10104/1, W ydzia ł Pow . na posiedzen iu  z 
dn. 22 i 23 listopada 1919 r. poczyn ił zm iafty w bu­
dżec ie . Na w niosek  p. Jakóba M ałupy w z ię to  pod 

uw agę najp ierw  rozchody, w szczegó ln ośc i:

D Z I A Ł  A.

Tyt. I. K oszta  adm in istracyjne.

P od  krótk iej dyskusji Sejm ik pow zią ł 25 g ło ­
sam i p rzec iw  7 zgodn ie  z w nioskiem  W ydzia łu  P ow . 

dn. 22 i 23 listopada 1919 r. uchwałę Nr. 110.
U rzędn ików  W ydziału  Pow . n a leży zrów nać z 

poboram i u rzędn ików  państwow ych i p rzyd z ie lić  do 

odpow iedn ich  klas, a m ianow icie :

1 ) S ekretarza  Sejm iku i In sp ek to ra 'S am orzą ­
du gm innego przydzie la  s ię  do V II ka tegorji płac, 
pom ocnika Sekretarza  do IX kat., K ancelistkę do X, 

M aszyn istkę do IX kat., w oźn ego  zrów nać z pobo­
ram i w oźn ego  przy w ładzach państwow ych , p oczą ­

w szy od dnia 1-go listopada 1919 r,

Par. 2 d je ty  i rozjazdy.
Sejm ik uchwalił podn ieść do kw oty 70.000 K.

Par. 3. a i b uchwalono według p rop ozyc ji 

W ydzia łu .

P ^  Tyt. 2. D obroczynności.

Sejm ik uchw alił jedn ogłośn ie  bez dyskusji w 

m yśl p ropozyc ji W ydziału.

Tyt. 3, Zdrow otność.
P o  krótk ie j dyskusji Sejm ik  uchw alił jed n o g ło ­

śn ie  w myśl p rop ozyc ji W ydziału.

Tyt. 4. S zk o ln ictw o  i ośw iata.

P rzy  uchwaleniu  §  7 p oszczegó ln i cz łonk ow ie  
krytykow ali sposób nauczania p rzez n iek tórych  nau­
c zy c ie li i ich  stosunek do D ozo rów  Szkol. P o  dy­

skusji te j w niosek W ydzia łu  P ow . jedn og łośn ie  u- 
chwalono.

Par. 8. Na szko ln ic tw o „ś red n ie *.

N ad tym paragra fem  rozw in ę ła  s ię  szersza 
■dyskusja, poczem  na w niosek  p. Jarosza uchwalono 
su bw en cję  na szko ln ic tw o  średn ie w m yśl wniosku 
W ydzia łu  P ow . t. j. w w ysokości 60.000 K,

P . K o z io ł porusza spraw ę budowy gm achu ha 
gim nazjum  w  M iech ow ie .

P o  dyskusji nad tą sprawą p ow zią ł S e jm ik  je ­

dnogłośn ie uchwałę Nr. 111. Sejm ik  P ow . p o leca  
W yd zia łow i P ow . obm yśleć środki na budow ę gim ­
nazjum w M iech ow ie

Par. 9. S zk o ln ic tw o  zaw odow e.

U chwała Nr. 112, punkt [a ) Sejm ik uchwalił 
27 głosam i p rzec iw  5 gł. z tern że  w myśl p op rze­

dniej uchwały Sejm iku z dnia 24 czerw ca  1919 r. 
która n ie była zaprotokułow ana, szkoła rzem ieś ln i­
cza ma być otw arta  w Luborzycy.

Uchwała Nr. 113 punkt. 6 ) uchwalono 22 g ło ­
sami p rzec iw  10, z tern, że  W ydzia ł P ow . poczyn i 

starania, aby szkoła ro ln icza  m ęzką była otw arta  
w Kacicach .

U chwała Nr. 114 punkt c )  przy punkcie tym 
w znow ion o  uchwałę z dnia 24 czerw ca, k tóra ró ­
w n ież n ie była zaprotokułow ana, aby Kom isja  z ło ­
żona z pp. Kurb iela, Kapusty, S ew eryna , B ryka l- 

sk iego  oraz in żyn iera  p ow ia tow ego  zbadała zabu- 
wania gospodarsk ie w P ran docin ie , S zczepan ow i- 
cach i W ięcław icach , a po zbadaniu p rzedstaw iła  

odpow iedn i wniosek, gd zie  n a leża łoby szko łę dla 
gospodyń  w ie js k ic i^ tw o r z y ć .  Uchwała zapadła 22 

głosam i p rzec iw  9 ® :

Punkt d ) Kurs w eterynary jn y  skreślono. W  
dyskusji nad tym punktem p oszczegó ln i cz łon k ow ie  
Sejm iku ża lili s ię  na n ietak tow ne zachow an ie  s ię  

w eterynarza  p ow ia tow ego  przy K om isji poboru  ko­
ni. (c . d. n .)

P rzew od n iczący :

Sekretarz: J. W IE C Z O R E K  m. p.
ST . K R Ó L  m. p.

DZIAŁ HIEURZĘPOWY.

98
E P  I D E M  J A

„H ISZPANKA".
(C ią g  d a lszy )

•<, Zapobieganie.
R zeczą  jes t jasną, że  przy tego  rodzaju  w ie l­

k iej pandem ji, która w krótkim  czasie  zdążyła  o -  
b iedz cały św iat —  zw yk łe  sposoby stosow ane w 
w a lce z chorobam i zakaźnem i, jak: odosobn ian ie  
chorych  (iz o la c ja ), um ieszczan ie w szpitalach, za ­
m ykanie szkół, zgrom adzeń  i t. p. naw et w  zw y­
kłych warunkach życ ia  pow szedn iego , a n ie w dzi­

s ie jszych  —  n ie dadzą s ię  n aw et pom yśleć a c ó ż  

d op iero  wykonać! M uszę jednak zaznaczyć, że  gdy­

byśmy zech c ie li z jedn e j stony zachow ać w iększą  

ostrożność przy śtykaniu s ię  z chorym i i o zd row ień ­

cam i, k tórzy je s z c z e  p rzez pew ien  czas m ogą za ra -
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żac (o k o ło  10 dn i) —  n ieste ty  w ielu  je s zc ze  ludzi 
w ogó le  w m ożliw ość  w  za ra żen ie  s ię  n ie w ierzy , a 
z drugie j— choćby zastosow ać zw yk ły sposób, jaki 
sam m im ow oli nasuwa się, t. j. płukanie p ierw szym  

lepszym  środk iem  ^odkażającym ust i gardła. S po ­

sób ten zastosow a ł w  czasie  le tn ie j epiderr.ji h isz­
panki jeden  z lekarzy  w  A lw ern i (p o d  K rakow em ).

P is z e  on, ż e  m imo iż  m iał 700 chorych  na hi­

szpankę, m im o 10 godzinnego  n ieraz przebyw ania  
w e  wsi, m ieszkańcy k tórych  p raw ie  w szyscy le że li 
pokotem  na h iszpankę —  ani on, ani cała je g o  ro ­
dzina, stosu jąc taki n iew inny środek  —  n ie u leg li 
zachorow aniu . W  prak tyce dziś je s zc ze  jednak w ię ­
ksza część  lu dnośc i n ie  cod z ień  m yje tw arz i ręce , 
pom ija jąc inne c zęśc i c ia ła—  to  też  codzien ne płu­
kanie ust, jako środek  n ie ty lko  zapob iegaw szy  p rze­

c iw ko  h iszpance i w ie lu  innym chorobom , a le  ko­
n ieczn y  środek h yg ien iczny —  długo je s zc ze  p ozo- 

zos tan ie  w k ra in ie  m arzeń. ( I  n ie  o to  też  w za ­

sadzie  m i chodzi, mam zu pełn ie  co  innego  na m y­

śli. J eśli p rzy  obecnym  stan ie  środków  za p ob ie ­
gaw czych  i pow szech nej o b o ję t i^ ś c i o  zd row ie , n ie  
jes teśm y w m ożności z u p e łn j ( f t c h y l ić  gw a łtow ne 

s ze rzen ie  s ię  chorób  zakaźn ych T vogó le , a h iszpan­
ki w  szczegó ln ośc i, to  jednak, przyjm ując ją, jako 
z ło  kon ieczne, „czy li choru jąc, w ytężm y w szystk ie 

siły , aby m n iej .umierać. Jako fakt n iezb ity  p rzy­
to c zy ć  można, ż e  do dziś dnia n ie  nauczyliśm y s ię  
je s zc ze  żyć  h ig ien iczn ie , a tem bardzie j chorow ać. 
N ic  w ię c  ;dziw nego, ż e  przy tylu u jem nych czynn i­
kach dla zd row ia  pos iew  śm ierc i p rzeraża  ob fito ś ­
cią. Ś m ierć  bow iem  w ch orob ie , c zy li śm ierć 
przedw czesna  je s t  g łów n ie  z sum owaniem  s ię  w sze l­

kich b łędów  jak ie  p rzed  i w  czas ie  je j trwania po­

pełn ili. N ie  b ęd ę  w yłuszcza ł ca łego  szeregu  p rzy­
czyn, a le  zastanów m y s ię nad jednym , p raw ie  po- 

wszechnem  zjaw isk iem  u porczyw ego  starania s ię  

chorych  „prze łam an ia  lub p rzechodzen ia  ch orob y". 
T e g o  rodzaju  opatrzne postępow an ie  z n iew innego 
n ieraz n ie dom agania czyn i groźną i długotrwałą 
ch orob ę. W eźm y hiszpankę. N a le ży  ;ona do tego  

rodzaju  chorób , k tóre  „lub ią  c iep ło * . N ic  też  dz i­
wnego, ż e  le tn ia  ep idem ja w 1918?r. w szpita lu  Św. 
Anny na 23 chorych  n ie  dała ani jed n ego  zgonu, 

natom iast jes ienna  na 52 chorych dała 7 zgonów  
podobn ie  obecna (61 chorych  —  7 zgon ów ). D la­
czego?  B o  le tn ie  ep idem je n ie dawały tak c zęs ­
tych  pow ikłań  przy lekcew arzen iu  p rzez chorych  

sam ego zasłabn ięcia . A le  jeś li chory w  grudniu 

lub styczn iu  przy z im n ie, ftchym  w ojennym  od ży ­

w ian iu  i odzian iu  stara s ię  ch orob ę „p rze ch o d z ić ",

a jeszcze  ze  sztucznem  zapałem  chw yci s ię  ja k ie j­

ko lw iek  pracy i do tego  na zim nej zm iennej p ogo ­
dzie, p łaci za swą lekk om yśln ość c iężk iem  zapa le­
niem  płuc, k tóre często  n ie je s t  w stan ie zw alczyć. 
T o  też na zakoń czen ie  tak ie wysuwam w skazów ki: 
1 ) n ie udawać zd row ego  w czas ie  poczyn a jące j 
s ię  jak ie jk o lw iek  choroby, a tem bardzie j starać s ię  

ją  p rzechodzić  Hub złam ać w ym yćlonym  w ysiłk iem  

fizycznym . 2 ) P am ię tać  o tem, że  czas i spokój 
je s t  najlepszym  lekarzem , który, choć czasem  n ie ­
zupełn ie pom orze, ]nigdy jednak n ie zaszkodzi. 3 )  

U w ierzyć , że  dwa te pow yższe  wskazania przy h i­

szpance w w iększośc i p rzypadków  w espó ł z op ró ż ­
n ien iem  żołądka jednym  z środków  czyszczących  i 
środkam i napotnym i choćby dom ow ym i (du żo  go rą ­
cego  m leka, kwiatu lip ow ego , ś lazu ) a w  os ta tecz­

ności m iernym i dawkami środków  aptecznych , jak 
aspiryna i t. d „  częstem  płukaniem ust i gardła, a -  

by n ie za razić  najb liższych  —  najzupełn ie j w ys ta r-^  

czą ce lem  zw a lczen ia  choroby i un iknięcia c iężk ich  

długotrw ałych  pow ikłań  tak częs to  w iodących  d a  
śm ierci.

W  ostatn ich  już czasach  M in isterstw o Z d ro ­
w ia po leca  stosow an ie  surow icy. O dnośne p rób y  

p rzeprow adza  lekarz szp ita la  Św. Anny

Dr. O L S Z E W S K I

lekarz pow iatow y.

OGŁOSZENIAi

cz> K A Z IM IE R Z O W I S P IE C H O W IC Z O W I, zam ie­

szkałem u w M iech ow ie , skradziono w  dniu 16 t.rj?r4 

dokum ent w o jskow y 400 rb. i 600 mk. na stacji w 

M iech ow ie .

Dnia 20 sierpn ia  1919 r. zosta ła  przytrzym ana 

w e wsi P o rad ów , gm iny Jaksice, klacz gniada, ś le­

pa na ptaw e oko n iew iadom ego^W łaścic ie la . K lacz 

znajdu je sią u starszego  d ozorcy  w ięz ien ia  m iasta 

M iechow a P i o t r a  K a m y s z a .

J eże li w myśl jart. 2279 Kodeksu C yw iln ego  

od daty pow yższe j, prawy w łaśc ic ie l w ciągu lat 3. 

s ię  n ie zgłosi, klacz zostan ie  sprzedaną w d rod ze  

licy ta c ji publicznej.

Drukarnia St. Jeżew sk ie j w .M iechow ie.


